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L w ów , S0. czerw ca.
A więc Jeż 1 Polo*i.u?! —  Czas m ija! 

Ju b ileusz  goni za  jub ileu szem  Dziś dvru- 
■iziestolecie, ju tro  sre b rn e  gody, m a ­
luczko . , m alu czk o , a  p izy p ru sze n i siwi- 
n ą ,  d rżący m  głosem  św ' ;cić bodziem y 

p ó l w iek i. pożycia  ze sp o rtem .
C zas p rzy szed ł w ięc 1 n a  Po lon ię! 

S to i p rzed  nam i w todze  Ju b ila ta , zbie 
ra ją c  życzen ia  i g ra tu la c je .

S to su n ek  L w ow a do k lu b u  p rzem y s­
k iego , m lo ł sp ecyficzny  c h a ra k te r . N iby 
n asz , n ib y  n ie  n asz , coś jak  p rz y ro d n i 
b ra t .  P rzy n a leżąc  do  o k ręg u  lw ow skiego, 
lu b o w a ła  się P o Jon ja  s ta le  w ro li o p o zy ­
c jo n is ty , pok rzy w d zo n eg o  k o p c iu szk a , 
n a tu ra ln ie  n a  rzecz zach łan n y ch  lw ow ­
sk ich  k lu b ó w . M im o ty ch  p o zo rn y ch  an i

m o zy j, ł to m n e k  by t w  g ru n c ie  rzeczy  
se rd eczn y . Z byt Wiele w ęzłów  łączy ło  n as 
i łączy  ze sp o rtem  p rzem y sk im , by  m o ­
g ła  być m ow a o ja k ie jś  g łębsze j u iechęe i 
czy  n lep rz y ja ź n i, to  też  gdy sp raw a 
idzie „n a  se r jo “ zaw sze jeszcze jla lism y  
ram ię  pirsy ra m ie n ia , d u m n i ze w spólnej 
t ra d y c ji ,  ze w spo in ie  p o n ies io n y ch  zno 
jó w  n a  c iężk im  fro n c ie  w a lk i sp o rto w e j.

D ziś gdy p rz em y sk a  P o lo n ja  św ięci 
p ięk n ą  u ro czy sto ść  d w u d z ies to lec ia  słu ż ­
by sp o rto w e j, gdy z d u m ą  sp o g ią aa  na  
re z u lta t  sw ej w y tężo n e j p racy , L w ów  
sp o rto w y  cieszy się  ró w n ież  je j  ra ao śe ią  
i p rzesy ła  w ie rn em u  to w arzy szo w i chw il 

g ó rn y c h  i c h m u rn y c h  szczere  życzen ia  
•a d a lszą  ow ocną  d rogę .

Zarys dziejów Jubilata.
P ie rw szy ch  p o czą tk ó w  P o lo n ji na leży  

szuuać  w ro k u  i907. Z jech a ł w tedy  do 
P rzem y śla  zn an y  p ro p a g a to r  sp o rtu  i 
z ah aw  ru ch o w y ch  p  K azim ierz  l ic m c r-  
iing  z T. Z. R. że L w ow a i n a  w o jsk o ­
w ym  p lac u  ćw iczeń „L ip o w ica“ , zacząt 
w y k ład ać  teo re ty c z n ie  i p ra k ty c zn ie  or- 
k n a  p iłk i nożnej. Jed n ak o w o ż  d o p iero  
w Z r 1909, n a  ro k  p rzed  zlo tem  g ru n ­
w aldzk im , z eb ra ło  się k ilk u n a s tu  m ło ­
dy ch , k tó rz y  zaczęli ra c jo n a ln y m  o d d a ­
w ać się tren in g o m  Z aczęto  p o szu k iw an ia  
za  , odpow iedn iern  bo isk iem . B etonow e 
,,b o isk o "  S okoła  p rz y  ul. P io tra  Skarg i i 
do  g ier ru ch o w y ch  się n ie  n ad aw ało . 
„O d k ry to  ‘ w ojskow y  p lac  ćw iczeń tzw . 
„Szajt>ów kę“ , d okąd  k ilk a  razy  w ty g o ­
d n iu  zd ążało  g ro n o  zap a leń có w  by „ k o ­
pnę" p itk ę . D uszą d ru ż y n y  by ł J a n  T heo- 
b a ld , n a leże li do  n ie j pp  E u g en ju sz  Z łot 
n iek i, dz iś d y re k to r  szko ły  pow szechnej, 
F ra n c isze k  N iżyńsk i, Jó z e f L ech  (dziś 
p o ru czn ik  W . I 'pij Ju l iu sz  Kiwi i (w łaści­
ciel d ru k a rn i) ,  Jó z e f K uś (dziś p p ik . W. 
P J .  S ta n is ła w  R odakicw icz, W ładysław  
Z ię tk ił wicz (słynny  n a rc ia rz  dz iś m jr  W . 
P.) R o m an  B u rn a to w icz  (dziś m jr . W . 
P J ,  S o n tag  (dziś m jr W . P J .  Sam ą d r u ­
żyną  o p iek o w ał się sen io r n a rc ia rs tw a  
polskiego, Z dzisław  R iltc rseh ild .

P ierw sze  zaw ody  urządz.ono z druż.y- 
n ą , z łożoną  z C zechow , s łużących  w a i - 
ty ie r ji  w Ż uraw icy . Na zaw ody  p o śp ie ­
szyły  tłu m y  pu b liczn o ści. D ru ż y n a  na 
zw ala  się Sanem . Po tych  p ierw szy ch  z a ­
w od ach  liczba cz łonków  czy n n y ch  z a ­
czę ła  szy b k o  w zras tać , zg łosiło  się au zo  
m łodszych , uczn iów  szkól ś re d n ich . Śp. 
A dam  P a ra t,  J a n  M ichalik  (dziś kp t. W, 
PT , śp. Jo z e f O siński i w . i.

P ie rw szy m  prezesem  k lu o u  by ł p. 
Jó z e f Kuś. D rużyna  ch c ia ła  się p o p ró b o ­
w ać z lepszą d ru ż y n ą  zam ie jsco w ą . Na 
zap ro szen ie  p. R itte rsc h ild a  p rzy jech a li 
z ra m ie n ia  T. Z R. lw ow scy C żarn i. Z a­
w ody p ro w ad ził ja k o  sędzia p . S te fau  
W ró b e l — w y g ra li C.zarul 7:0.

P o tem  rozw ój k lu b u , a  z n im  i sp o rtu  
w  P rzem y ślu  po toczy ł się szybko  n a ­
p rzó d . P o w sta je  cały  szereg  innycli k lu ­
bów  w P rzem y ślu : OMmpja, Ju trz e n k a ,
w śród  k tó ry c h  je d u a k  S an  dz ierży  p ry m . 
W  ro k u  1912 p rz y stęp u je  k lu b  dó P o l­
sk iego  Z w iązku  P iłk i N ożnej z zalicze­
n iem  do  k łu sy  A i p rz y s tęp u je  do So­
ko la , ja k o  jego O ddział sp o rto w y . P re z e ­
su rę  O d d z iału  o b e jm u je  p ro f. B olesław  
B łażek , zas tęp stw o  p. Z dzisław  R ittc r- 
seh iid , se k re ta rza m i byli pp .: L u dw ik
E k ie rt, R om an B u rn a to w icz  1 Jó z e f  J a ś ­
k iew icz.

P rzy b y w ają  też now i g racze. W  ro k u  
191.5 z jeżd ża  do P rzem y śla  w ów czas m ło ­
dy ak ad e m ik  E tn ll D obn-ańsk i, p o p rze ­
d n io  gracz  P ogoni s lry jsk ie j. W p ro w a ­
dza  w k lu b ie  g rę  k o m b in a c y jn a , 'staje  się 
n a  długi szereg  la t du szą  d ru ż y n y . — 
IV ro k u  1B14 w idzim y  k lu b  n a  w lasnem  
je d n a k  n icopafk& niortrn i, uzysk;’ n em  od 
g m iny  b o isk u  n a  VI iiczu.

W  ro zg ry w k ach  o w ejście  do I k lasy  
a u s tr . Z w iązku  p iłk i za jm u je  San d ru g ie  
m iejsce.

P rzy sz ła  w o jn a . K lub zaw iesił swą 
d z ia ła ln o ść  Nie w ró c iło  w ielu  członków , 
legli n a  p o łach : Śp. A dam  Pal-at, F ra n c i 
szek  S kopał i jnu i. W ie lu  tu ła ło  się w 
n itw o li  w ło sk ie j 1 ro sy jsk ie j. J e d n a k o ­
woż w r .  1916 g ro n o  osób p o stanow iło ’ 
z p o w ro tem  p o w ołać  do  życia  sp o r t  w 
P rzem y ślu . Pp d r. I l ip p , K azim ierz  B y. 
s trzy ck i, O sk a r S zor tw o rzą  z n iczego 
k lu b  i u k ła d a ją  d ru ży n ę . G rają  w n itj  
tak że  Czesi i N iem cy D ru ż y n a  n azw an a  
P o to n ją  z y sk u je  w sp an ia le  w y n ik i. W  r. 
1918 p rzy b y w a  o rg a n iz a to ro m  do pom o 
cy p  W ac ław  R a d w ań sk i, Po  O dzyskaniu 
n iepod leg łości p ań stw o w e j w  ro k u  191R 
cz łonkow ie  k lu b u  in  g rem io  b io rą  udzie 
w w alk ach  o P rzem y śl i w sch o d n ią  Mc 
ło p o lskę  G iną w n ich  śp . A dam  K o ńct; 
i  S ta n is ła w  Sozańsk i.

<. końcem  ro k u  1920 w raca  p. Bumu-  
łow icz, w  ro k u  1921 zyskuje  P o lo n ja  w 
c h a ra k te rz e  cz ło n k a  p. d r  Św ią łm ck iego  
K lub zaczy n a  tężeć, o rg an izo w ać  się co 
raz  lep ie j. Po  d łu g ich  p rz ep ra w a ch , m i­

m o rz u ca n y ch  p a d  n o g i k łó d  zy sk an o  cal 
gm iny iakrjetSS ns. a-d zo u t  tzw . W ilcza .
N iw elacje  u zy sk an eg o  te re n u  p rz e p ro w a ­
d zono  w iasnem i silam i cz łonków  W  r .  
1922 bo isko  o p a rk a u io n o , w  ro k u  192-ł 
w y staw io n o  try b u n ą , wszyć! ko w łasnem i 
siłam i bess gif»*ca aut, .rc n jjł. Je d y n a  b o ­
lączk a  k lu b u  —  to fa k t, że po  za p iłk ą  
no żn ą, t ru d n o  by to  p ęk n ąć  n a p rzó d  in n e  
g a ięzie  p o r tu . K ilka  p ró b  w p ro w ad zen ia  
lek k o a tle ty k i sp a la  n a  p an ew ce . Ale p itk a  
n o żn a  św ięci p raw d z iw e  tr ju m fy . P o lo n ja  
zyskuje  sob ie  n azw ę  „p o lsk ie j B arcelo- 
n y 1-1, s ta je  n a  W fasnym  g ru n c ie  w p rost 
n iezw y c iężo n a  O sile je j i d u ch u , o 
n ad zw y czajn e j a m b ic ji p rzek o r a ły  się

czołow a d ru ż y n y  P o lsk i. P r te g r r ';  n ie- 
•ed n o sro to i*  w  P rz o m y łln  Po»oó  i C zar­
n i, re m isu je  C ra c o ria  Po lon io  w arszaw ­
ska, p rz eg ry w a ją  w ysoko  W ar.*  ffianŁŁ
i L eg ja . m o n ję  p rz em y sk ą  n g ó l- ie  z a li­
c za ją  dc czołow ych d ru ż y n  F i*
o g ran icza  cię P o lo n ja  d o  d- ntyss k ra jo - 
w ycn . W y k o iz y s tu ją c  sw s ło g o d a a  p o ło ­
żen ie  geo«;raflc»ne n a  liziji Lwów- - t r a ­
kó w  —  sp ro w ad za  cały  szereg  d ru ży n  
zag ran iczn y ch , z k tó rem i uay zk u je  za ­
szczy tne w y n ik i

Utworz-sni* I igi, do  k tó ra j  a i*  za li­
czono P o lo n ji, m im o n u sz n y e h  jej p raw  
do tego i m im o, ie  w  czasie  u tw o rz en ia  
L igi, b y ła  P o lo n ja  s iln ie jszą  od  c  m aj 
u  uii i połow y d ro ż y n  ligow ych, odbiło  
się ta k  n a  ju b ilac ie , jak o  też  a a  sp o rc ie  
p iłk a rsk im  w  P rz e m y ś lu  b«r*izo u jem  le. 
N ie s ty k a ją c  się z lepszym i p rz ec iw n ik a ­
m i, spada, P o lo n ja  znaczn ie  z fo rm y .

Fuzja i renesans.
N a czele k lu b u  w  tycb  na jc ięższy ch  

jego czasach  sto i człow iek o ahespożyłej 
en e rg ji, r e je n t  W iłu łd  Whti-sasyńeaii. J e ­
m u zaw dzięcza  P o lo n ja , że czasy  te  p rz e ­
trw a ła , Na d o b ite k  p rzy b y w a  Polorrj:, 
nn g ru n c ie  lo k a ln y m  p o w ażn y  p rzec iw n ik  
w b  L eg ji. J a k o  k lu b  w ojskow y, d y sp o ­
n u jąc  o g ro m n y m  reze rw o arcm  ludzk im , 
staw ia  ona o d ra zu  rta nogi caiy  szereg  
sek cy j i zaczy n a  być  g ro źn y m  przeciw ni- 
k .etn  P o lo n ji. D zięki jed n ak  s ta ran io m  
tak ich  ludzi, j a k  gen. b ry g . W iercińskiej,o  
ze stro isy  b. Legii, a  re je n ta  W ltoszyń- 
sk iegn ze s tro n y  P o lo n ji, o ra*  d z ięk i in ­
te rw en c ji Szefa  S z tab u  DOB I .  p p łk . 
dypl. K w ia tk a , znalez iono  n a jlep sze  wyj- 
icie z sy tu ac ji przez p o łączen ie  obu  k lu - 
iiów  w je d n o  w o jsk o w o -ey w ilu e  S to w a­

rzyszenie  sp o rto w e  P o lo u ji w P rzem y ślu .
N ow y k lu b  zy sk u je  z je d n e j s lro n y  

d łu g o le tn ia  tra d y c ję  l k lasę  sn ó rto w ą , 
o raz  ru ty n o w a n y ch  p ra co w n ik ó w  o ig a  
n izacy jnych , z d ru g ie j sń n e  o p a rc ie  o 
w o jsk o  i  c a ły  szereg  n o w y ch  ■ sekcy j 
Z daw n ej P o lo n ji d o sk o n a le  zo rg an izo ­
w ane sek c je  p iłk a rsk ie  i  k o la rsk ie , z b 
L egji liw ie tn ie  p o staw io n ą  i m a ją c ą  za 
sobą  szereg  w yczynów  se k c ja  lek k o a tle ­
tyczn a . Po ro k u  w spólnej p ra cy , Po lon ja  
p rzem y sk a  jes1 dzi.ś jed n y m  z n a jw sz ec h ­
s tro n n ie jsz y c h  k lu b ó w  sp o rto w y ch  w  P o l­
ce. Ma sek c je : p iłk i n o żn ej, k o la rsk ą ,
lek k o a tle ty c z n ą , ten n iso w ą , m o to cy k lo ­
w ą w o d n ą , g :er sp o rto w y ch , w io śla rsk ą , 

lrc ia rsk ą  i ły żw ia rsk ą , w czem  p ierw - 
yuh 7, to  sek c je  n a p raw d ę  b a rd zo  ru- 

’ iii We, czy n n e  i p u lsu jąc e  życiem . K lub 
o zp o rząd za  dw o m a b o isk am i: w łasnein  

i p o zo sta jący m  w jego  z a rząd z ie  s tad jo  
iem DOIĆ. X, m a  w łasn y ch  5 korców  

tcn n iso w y ch , jest w spółw łaśc ic ie lem  
w sp an ia le j s k ic z n j  narcamnsklej.

W  dz ied z in ie  w y n ik ó w  sp o rto w y ch

I-wów, 29 czerwca.
Uroczystości jubileuszowe Polonji 

przemyskiej rozpoczęty się wczoraj! 
nabożeństwem żałobnem za rpokój 
dusz ś. p. PoljQiyc-h i Zmarłych człon­
ków Klubu. Wczora, rozpoczął się rów 
nież na w/asnych kortach turniej teui- 
ijusowy o mistrzostwo Przemyśla.

W dniu dzisiejszym i jutizejgzym 
toczyć się będą ogólnopolskie zawody 
lekkoatletyczne oraz odbędzie się tur­
niej pJkareki o puhar przemyskich kin

bćw klasy 3 .
W niedzielę osiągnie uroczystość 

punkt, kulminacyjny. — Na boisku 
przy ul. Kopernika odbędzie się o g 
3.20 defilada czynnych członków Po­
lonji, poczem nastąpi przemówienie 
prezesa Klubu gen. bryg. Wierońskie- 
go, składanie życzeń ze strony władz 
i organizacyj sportowych. Zakończe­
nie tworzyć będzie spotkanie li.jowej 
d-mżyny Czarnych z reprezentacyjną 
drużyną Pouunji

n a jw ięk szy m i sukcesam i p o ch lub ił ssę 
m ogą lekkoatleci i piłka™* wołejJł.' 
P ie rw si należą do n a jlep szy ch  w Okręga 
lwowskim, co w ięcej w rz u c ie  miotem 
(Pępkow ski) z a jm u je  drugie miejsce w 
Polsce , n a d to  w k ilk u  in n y ch  d y scyp li­
n a ch  „Pcuciniarz* z n a jd u ją  się w  szere­
gu dziesięc iu  n a jlep szy ch  w Polsce. |

P iłkarze, w ro k u  u b ieg łym  zdobyli W 
k las ie  A m is trzo stw o  O k ręg u  ly o w sz ieg a  
i doszli do  f in a łu  o m is trzo stw o  P o lsk i, 
w tym  ro k u  m u n t  s tracen ia  n*  r z e c .  witk 
szaw skiej Legji k ilk u  n a jlep say eh  graczy,j 
s to ją  od p o c zą tk u  n a  p ic i w szem  m ia i-c a  
w  sw ej g ru p ie .

Na g ru n c ie  m ie jscow ym  D ilk aize ,’ 
lek k o a tlec i, k o la rz e  i m o tocyk liśc i ni* 
m a ją  w ogóle ró w n y c h  sobie k o n k u fe n  
tów , m łoda  sek c ja  g ie r  sp o rto w y ch  ro z ­
p o rz ąd z a  n a jlep szy m i w  P rzem y ślu  ze-| 
sp o lau ii. Z reo rg a n iz o w a n a  w ty ®  ro k u  
Sekcja  ten n iso w ą  ro k u je  ja k  na jlepsze  
n adzie je , a  am bic je  sp o ito w e  je j  cz ło n ­
ków  — w  n ied łu g im  cztoiie zap rcw « d zą  
ich  rów in eż  n a  p ierw sze  m ie jsce  w  Prze-, 
m yślu  N a czele k lu b u  stoi o b e c n it  p.‘ 
gen, b ry g a d y  S tan is ław  W ie ro ń sk i, za-, 
stępcam i p rezesa  są pp , W itoszyńsk i,' 
m jr .  Z aręb sk i i m jr . B u rn a to w icz , s e k r e . 
ła rz em  k p t  Ju n g s t. sk a rb n ik ie m  p . IC. 
C hirow ski, lek a rzem  k lu b o w y m  d-. 
S w ią tn iek i. K ie ro w n ictw a  poszczególnych  
•isekcyj sp ra w u ją : p iłk i n o żn ej m jr . B u r­
na tow icz  i k p t O uirin i, lek k o a tle ty czn ej 
i g :e r  sp o rto w y ch  p . Ja sk u lsk i, k o la rsk ie j 
p. B orys, w odnej kp t. Żak, ten n iso w ej 
p o r. Seybal, m otocyklow ej kp t. Ickow icz, 
g o sp o d arzam i s ta d jo n u  są  p p . p o ru czn ik  
W aw szczak  j p o r F o lw arczn y , b o isk a  p. 
B ajew ski N ad to  w sk ład  w y d z iału  w cho­
d zą  pp . W o jn a ro w sk i i k p t. F e led z iak .

U ro czy sty  obchód  20-lecia P o lo n ji 
odbędzie  się  w  d n iac h  28., 29 i 30. bm „ 
w p ro g ram  w chodzą  zaw o d y  lek k o a tle ­
tyczne, tu rn ie j  ten n iso w y , tu rn ie j’ p i łk a r ­
ski p rzem y sk ich  d ru ży n  k lasy  B i za ­
w ody w  p iłk ę  n o ż n ą  p ierw sze j d rużyny  
P o lo n ji z d ru ż y n ą  k lu b u , k tó ry  p rzed  
20 la ty , ja k o  p ierw sza  zam ie jsco w a  d r u ­
ży n a  gościła  w  P rzem y ślu , t j  z  lw ow ski­
m i C zarnym i.

Sekcja PUrracka L. K S, „Pogoń"
zaw.adamia, że treningi odbywają się 
regularnie codziennie od godz. 8—D- tej 
rano na stawie „Switezi". Zarzą.d Se­
kcji uprasza wszyskich chcących tre 
rnotwać, aby zgłaszali się w oznaczo­
nych godzinach na „Sw.itezi". — Zgło 
szełiia do Sekcji przyjmuje p. iinż. Ta-' 
deuaz Kuchar.



n. ,y n ju y m o » c n  m i r t o w e " . Nr. 151

Dorcszny eizamin Kolarzy.
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Lwów, 29 czerwca..

Jutrzejsze zawody » niMrsoatwo 
Województwa uwowikisge (100 Hm.), 
organizowaLe przwz Sekcję JoołanAa 
LAS. Pogoń z polecenia Z. P. T. K1., 
wzbudziły w światku koiarsKim ho -  

znmiale zam te resw /a ie . Do biegu 
zapisało się przeszli ust, *d deti tu. ko- 
laiwy h  Lwuwa i z mmufcicji ('Prze- 
myśl. Rzeszów, Nisko).

Wśród zgłossoeiydi 
widnieją nazwiska znAi/ych bw-owtsŁ ich 
Sb rodników (Ignatowiciz, F/fś8 I, Sesr- 
beński, Kiesn Trapaczynan, Matja- 
szewsfci, Kićzcz, Adler itriBj prowincję 
reprezentują kolarze Polon.ji trzem**- 
kioj (PukrzywtLu, Paiuaiftski, Chrut/til, 
Zacha1/!: oj, Rke«*ow<sH«.4|o Towarzy­
stwa K-iarsT t (Sokola s  Nkk».

W buTwach Pojeni Itartowań będą 
ponadto kolarr^ pancypu flB&puuz, 
Brzozowski, Kuciński), z  których zwła 
szem  Babiarz, najanloiAsay wiekiem, 
zi powiejda ńę o. ńwnrz® i tna już tjl 
setą w tym ■cimiJi* kiR* pi^kuycSi wy­
ników, xo i. zwycięstwo nad Kieslem 
w biegu otwarcia „Haamonei" na 20 
kim. (28. IV br.) Podkreślić należy,
że aport kol rski, uprą wian y pilnie
przez nasze granatowe mundury, cie- 
azy się u przełóż cm ydh wiidss, które 
doskonale rozumieją jego wartość i 
znaczenie dla służby policyjnej, nale- 
feyteau. popercaem i opinką, dzięki sta­
raniom p. kom. lOecumruoza, dbając go
0 naieżyte wwekw ipo wanie w  wyści 
gowy spizęt kohaiski zawodników Poi. 
Państw.

Zawody rozpoczynają się iw nie­
dzielą, dinia 3Ł bm. o godz. 8 rano; 
start na 5-tym kilometrze drogi ja.' 
HJW^klej (za rampą!. Zawodnicy star­
tować będą pojedyńczo na czas, co 
dwie minuty systemem olimpijskim w 
myśl regulaminu Z. P. T. K., który zo 
stanie zawounikAir podany do wiado­
mości w całości na -tamie, zawiera 
on m i bardzo snrowe postanowienia
1 -ygory odnośnie do korzystania przez 
jeMźoów £ obcej pomocy, prowadze­
n ia  ftp.

W.pro'.radzon y przez Z. P. T. K od 
roku olimTŚjsJsi sysfgn startów dwu­
minutowych i jazdy na czan, w bie­
gach o mistrzostwa wojewódzkie i w 
szosowem Mistrzostwie Polski, ma na 
celu eliminacją zawodnika de facto 
naj.dp®Mno i najszybszego i zapobie­
żenie częstym wypadkom, zwłaszcza 
W biegach mistrzowskich nieTaz się 
pow tarzającym, że czoło wyścigu, o- 
derw-awszy się po wspólnym starcie 
od reszty, 'edzie w żółwiem tetmpia i 
dopiero na iiabsntn srtaoza zadętą w al­
ką o pierwszeństwo, czego elektem 
jest słaby czas.

Tytułu Mistrza 
bronić będzie w niedzielę Stanisław 
Igno.towicz (L. K. S. Pogoń), zeszło­
roczny zwycięzca i czterokrotny zdo­
bywca zaszczytnego mi utną ISistrza 
Województwa, który startuje w tym 
roku jako zdecydowany faworyt, będąc 
w chwili obecnej bezwzględnie naj­
lepszym długodystansowcem Lwojwa, 
dzięki swej wytrzymałości, rutynie, 
szybkości, taktyce i techtfice jazdy.

Nieznacznie mu ustępujący Frtss I. 
Jukób oraz SerbeńtM przeżywają obpc 
nie lekki spadek formy, to też trudno 
im będzie pokonać Igmatowiczja.

W kolarstwie jednak dużą. rolę gra 
również sscaęście, to też niespodziarud 
iożą |w grąni oacih MtfjwwtaL Fkfisą I.

i Serh«fe«.i, te km iyiż&d na wfc* ił- 
itm i. którzy w T .-* ru v X j,l .M m  i p o - 

■ ,ą o B Ł  d »  fo p a a /  n Jan lla  
m a j ą  p ś w a ś n y n ł i  k w  a ze n M  i r .  K a  « * -

rU« czoław-jc miejacą )>u>ądł> 
sza nsc . I ł *  et.,, utakentówan y -boso-  
wiec Pogoni, DModstatkl rafim u. 
(Julian), Knodw^orki PcL i ademy, lecz 
mało je&Jąący Kaljasam.-"a.

Zawody nie^ziefne bądą wi^c 
przeglądem aayejpazyea nil • r*~- ■« 
Województw* i minmtkiem obecnej 
formy czatowej krasy przeć p« -
w Łżnenj. t z pw w ił ogófat łppfcrideml 
w bycn i ■derjm a (Kraków — Zatop a- 
re, Sfłakón-’ — Lwów), szosowesu Mi­
strzostwem Potski i gigantyczne m 
„Touk de Po/ugne''

Dzięki usuinowieaiu przez ongani-

Łw&w, 29 czerwca.
Profram piłkarski poszczycić się 

może dl;blada a tr a k c ją -  Dwudniowe
występy poznańskiej V* anty i to w ł 
wodach o mistrzostwo Ligi w zo udzie 
muszą z natury rzeczy olbrzymie zain­
teresowanie, tembardziej, że gość nasz 
znajduje się w doskonali formie. Dru­
żyna poznań pka, o które,] wielkiej waT 
tcści mieliśmy niejednokrotnie moż­
ność się u cztAunać, uważana była we 
Lwowie za faworyt? tsgorocznycii mi­
strzostw. Warta zaufania icgo jednak 
rds spełniła, po pierwszych sukcesach 
nastąpił-o załamanie się i dotkliwa u- 
frata punżtów, la t ,  że zwątpiono już, 
czy uda jej się utrzymać nawet w 
gronie czo-Iowej. W chwili najmniej 
oczekiwanej zespół „zielonych" przy­
pomniał się sportowcom poltffcini wsna- 
naałjira zwycięstwtem nad kTisłą w sta- 
snnikiTi 5:0, jeśli co do waTtaści wyniku 
Dowyższego miano w pierwszej chwili 
pewne wątpliwości, kładąc go na karb 
szczególniej niedyspozycji drużyny kra­
kowskiej, to drugn z rzędu sensas.yjna 
wiadomość z frontu poznańskiego roz­
wiała wątpliwości, ponmważ zwycię­
stwem nad leaderem Ligi ŁKlS-om 
(3:1) udowodniła Warta wszystkim 
niedowiarkom, że udnaiazłą dobrą swą 
termę i zdecydowana jeat odcyrać jesz 
cze powattną rolę w tegorocznej prze­
prawie ligowej. Sytuacja Warty na te­
renie Lwowa nią b^dziie łatwą. W dniu 
dzisiejszym zmierzy aię ona

zabon nagród nr U aanń EL i ZH Iw  
k!nd' r »,A4— mai", iakże zawoa ■ 
mcy n .ar: t nadal »«*-
u B  ntM«|hdn nmsnAy w »w j fckwl*,
tu tek. ■smdiate ir-ó «ę  n-leły, ż« 'M.
rtru ule w ni sdri' lę ujrzymy wiszyst- 
kłoh -Knofonon są, ja  kelamsy najsoe 
I *  oferągn.

V  * £ * £  k n k j l  u , U w r t k k f
biegu wchodzą k>.: mjr. Iwmwicn i 
mjr. Baszniak jako przedstawimelie 
WojewódikłĄjo i HSSmaMago Kotruśtcia 
W. V. i P. W., i ret Tadujnz Kuchar, Ja- 1 
1 ćłb Betgel, Władysław Rzepka, i Wło­
dzimierz Humon (jędzaowie liczący 
•̂zias', jiugenywz Ad&mcwski (ZPfTK,', 

Ignacy Schliffke i Bicińsław Dno but 
(L02K), oraz ć a lC B * d  jdrabćw, któ­
rych zan odnicy zt»«tują w zawouiach

r  Cs»—.ym*
Drużyn. Iwwicka również należy 

do mwełacryj slbsonr t aezorea. Mn o 1
aa z« sobą szereg pięknych atrrycHę-
i pała na’ur?'nie chęcią wydostani*1 
się jak najszybciej na jsszcza lepszą 
pozycję Czam: są obecnie w pełnym 
impecie, to też We.rta będzie musiała 
poiząanie oię natężyć, by “bawić im 
skutecznie czoła. Ocena szans nie jesi 
łatwą. Za Lwowianami przemawia, 
włame boisku i otoczenie oraz pewr ość 
sienie, nnbyta w osfatniich spotka­
niach. Z drugiej jednak strony parnię 
lać naJpży, że Warta jest zespołem ru­
tynowanym, technicznie dobrym, przy 
teru w pewnych wypadkarfa nąwet 
bardzo atobitnym. Inna rzecz, czy w a ­
lory te wyjdą właśnie obecnie na jaw. 
Poznaniacy odznaczają się bowiem 
również wielką uiessałnścdą i po naj­
piękniejszych sukcesach umieją naj­
zupełniej zawieść. Jeśli chodzi o po­
równanie poszczególnych linji, to zda­
niem nas>zcm o wyniku zawoidcw za­
decydować może p/zedewszystzieim 
forma obrońców Warty, którzy nigdy 
nie należeli do !Ipewtn:e';szyctL‘‘, oo 
przy „błyskawicznym" napadzie Czar­
nych oznacza bardzo poważny manka­
ment. W linji pomocy będą goście, 
prawdopodobnie lepsi, napady ewent. 
równo,rzędne, w polu może nawet lep­
si gcścip‘, umiejący zdobyć się na pię- 
uną grę kombinacyjna.. W sumie wię­
cej szans przyznajemy Czarnym, któ

CPogoń, LUK . M„ Hasmonea, P K. S., 
Polonia, Sokół — Nisko, RTK i M) i 
organizaiona (Sekcja kol. L. K. S. P o ­
goń).

Start biejm: niedziela, 30 bm. godź. 
8 ramo na 6-*ym kiiomecrne drogn ja­
nowskiej. Wszyscy zawodnicy winni 
jawić siię przed g. 8. na  ctarcie, gdzie 
zostanie ogłuszony ictgula.min biegu.

W  prreddjzteń zamrordów 
(sobota 2b hm.) odbędzie się w  lokalu 
L. K. S. Pogoń (wejście przez westibul 
Kina Lew od ul. SkarbkowsMiej) o g. 6 
wic oz. plombowanie maszyn do biegu 
i I ł . — «ni“ ko'»jnośGi ztartu (syste­
mem narciarskim zamiast aiotychcza- 
sowego ukła lar.ia) osobiście przez za­
wodników, z których każdy po wy- 
ciąignięciu z urny numeru oznaczają­
cego koiejnośc siar tu, oarzyma na miej 
scu równobrzmiący numer startowy. 
Wszyscy jawić się mają osobiście z  ro­
werami pod *./garem niedvpuszczcm? 
do zawodów.

rych rajwiększą zaletą jest „umiejęt­
ność Kwiyoią&aotui". Zawody odbędą 
się dziś o sodz. 5.80.Warta-Pogoft.

Nie przeminie jeszcze echw sobot­
nich zawodów, a już pTzyjdzi' dą nam 
erykować do nowej fraprejr). Na tle
spotkania Warty z Czarnymi zyskują 
zawody i on z Pogonią jeszcize b ajrdziej 
na atrakcyjności. Lwowcki sportowiec 
nie opuści bowiem sposobności ocenie­
nia na Warcie wiaitości maejaoowycii 
zespołów, różnicy ioh wad. i zalet. Po­
goń wprawdzie po ostatnich występach 
nie zdołała zadowolić wymogów lwów 
.skiej publiczności, nie wynika z tego 
jednak, by właśnie w niedzielę nie po- 
trafiła «iy zdobyć na apefcjrlny wy-, 
czyn. Wypadki podobne nie sa natrt 
oboe, temhardziej, gdy chodzi o eks- 
mistrza Polski.

Pogoń zdaje sobie doskonale spra­
wę ce ciężkiej sytuacji, to też nie ulega 
wątpliwości, że dołoży u azefflkich sta­
rań, by uzyskać dw*4 cenne punkty. 
Zainteresowanie podnieci jeszcze wia­
domość, że Pogoń wy stąpi w zmienio­
nym składzie i to we to zyatkfflch li- 
njach. Wprawdzie w Krakowie prze­
grała on'a z przegrupowanym napadem 
w stosunku 4:3, jednak zgodna r pin ja 
prasy ■stwierdziła, że wynik nie był za­
służony i sfabrykował go do pewnego 
stopnia sędzia, przyznając gospoda­
rzom bramkę, której nie było. Najsła- 
bie’ wypadła, jak wiadomo, gra obro­
ny, to też na pozycji 'powyższej nastą­
pi zmiana, miejsce Amrugowicza zaj­
mie bowiem Malinka. Zaciekawienie 
budzi też występ Wacka Kmchara na 
środku pomocy. W Krakowie odpowie­
dział on swipmu zadaniu, c-o przy kom 
binacyjnym systemie przeciwnika o- 
znacza bardzo wiele. Napad w składzie 
S z ab akii wicz, Maurer, Bałsch, Zim mer 
PraBB powinien się zdobyć na gro tech 
niczude dobrą i interesuj. O szansach 
drużyny lwowskiej pomówimy dop;ero 
jutro, Łj. po występie Wady.

Zawody Pogoni z Wartą odbędą Się 
jntro na boisku Pogoni a godzinie 5.30. 
Poprzedzi je spotkanie Świteź 1. — Po- 
LOń 1 B.

Przedsprzedaż bdetów odbywa się. 
jeszcze w aptece dr. Stenzla przy pl., 
M ą ę jk c k u a .

A, Z, S -
L w ów , 30. czerw ca.

W  d n iu  dzisie jszym  ro z eg ra  l la ra in -  
n e a  p rz e d o s ta tn ie  sw e zaw o d y  o m is trz  
k l A z A, Z. S Z aw ody te  zapow iadaj.-) 
się b a rd zo  in te re su ją c o  ze w zględu n a  
pozycje  Ila sm o n e i w tabe li m is trz o w ­
sk ie j By u trzy m ać  się w A k las ie  m uszą

Lechja-Rew@ra.
Lwów, 29 czerwca.

Jutro o godzinie 10-tej przetlpoł. od 
będą się na boisku Pohulanki, decy­
dujące zawody o mistrzowstwo klasy 
A w grupie Il^giej. Od wyników zawo 
dów powyższych zależy, która z dru- 
* y »  u j s j u  ftm w r  « r ~ i« a i r  a n  * m»

Hasmonei.
b ia ło n ieb icscy  zdobyć  oba p u n k ty . S ta ła  
p o p raw a  fo rm y  H asm one i i  z n a n a  a m b i­
c ja  ak ad e m ik ó w  złożą się  na  e m o c jo n u ­
jąc y  p rzeb ieg  zaw odów . Mecz odbędzie  
Się n a  bo isk o  H d sm onei o  godz. 5.30 po 
p o łu d n iu . P o p rz e d zą  zaw o d y  d ru ży n  
m ło d szy ch . C eny b ile tów  n a jn iż sze

strzowrtwo Lwowa, a zaranem prawo 
waiki o wejście do Ligi. Lechja po 
szeregu sukcesów nagle szpetnie się 
załamała na Hakoachu, .Rewera oddała 
natomiast punkty stryjskiej Pogoni, 
tak, że szanse są w danej chwila równe.

L  G.

d c *  c m  z  c s a u n t^ h ,  m m o  z  r  o c " * r ą .


